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D
AWNO za pow iadany koncert symfoniczny filharmonii Ś lą  ¬
skiej z udzi-ałem św ietnego p ia n isty S tan isław a S zpinalskiego
o-raz doskonałego d y ry g e n ta Z dzisław a G órzyńskiego od był

się w p ią te k 2 k ’w’ie tn ia i został pow tórzony w Chorzow ie (sobota)
oraz w G liw icach (niedziela). N a p ro g ram skład)ały się L isz ta po
esmat sym foniczny ,,P re lu d ia Szeligow skiego K o ncert fo rte p ia  ¬
now y tudzież D w orzaka sym fonia ,,Z now ego św ia ta ’4.

Solistą k o n c e rtu był S tan isła w Szpinalski, k tó ry ost-atnio kon
certow ał z w ielkim pow odzeniem w A m eryce. A rty s ta je s t m oim
zdaniem n a jle p szy m spośród w szy stk ich pianistów m ieszkających
w k ra ju , a to dzięki n iezrów nan ej te chn ice (która m im o to n ie je s t
nigd y popisem akrob aty czn ym , lecz zaw sze po d p o rząd ko w uje się
pomysłow’i odtw órczem u) ogrom ne m u poczuciu rytm icznem u , n a  ¬
g inającem u się z polotem do każd ej sy tu ac ji, logiczności frazy,
w reszcie p rzejrzystości podaw anego dzieła. W grze S zp inalskiego
tk w i elem ent zdrowy, mocn,y, ciepły a jednocześnie nad w yraz
piękny. T ak m oże grać jed y n ie w’ie lk i a rty s ta o dużej sile p rz e  ¬
żyw ania, nadzw yczajnej prostocie i bezpośredniości.

W ko ncercie Szeligow skiego S zpinalski św ietnie p od kreślił
m o m enty pełne h u m o ru i przekory. W idać to było zw łaszcza po
b raw u ro w y ch zakończeniach frazy. S am u tw ó r robi w raż e n ie
im p row izacji o słabej k o n stru k cji. W ielu pięk nym m om entom
pierw szej i d rug iej części tow arzy szą m iejsca jałow e, k tó ry ch s ą  ¬
dzę, n ie n ależało w pro w adzać n a w e t d la k o n tra stu . N ajuboższą
w in w encję tw órczą w y daje m i się część trzecia. W całości zb y t
często p o w ta rz a ją się te sam e śro d k i harm oniczne. Są je d  ¬

:n a k w utw orze m om enty bardzo przek o ny w u jące zw łaszcza jeś-li
chodzi o efek ty czysto pianistyczne. P ro b lem y tech niczn e ja k ie
ko m pozytor p iętrzy w k oncercie go d n e są ta le n tu Szpinalskiego.
P ia n ista u p o ra ł się z n im i z zad ziw iającą sw obodą. J a k o n a d  ¬
d atek Szpinalski bezk on ku ren cy jn ie w yk o nał dw a p rzep ięk n e u -

itw ory now oczesne: m in iatu rę francusk iego ko m pozytora M onpou,
"K assem a trz ec ią część sonatiny, w reszcie pełn y w dzięk u i p ro sto -)
ty z n a n y m e n u et P ad erew skieg o . W d ru g iej części teg o u tw o ru
a rty sta bierze n-utę ,.e" zam iast ,.es", ja k spotyk am w e w szystk ich
w ydan iach. P oniew aż słyszę to ju ż u p ia n isty po ra,z dru gi, p rz y  ¬
pusz-czam, że Szpinalski jako uczeń Paderew ’skiego, p rz e ją ł to t r a  ¬
d ycyjn ie od sw ego m istrza . B yłoby zatem w skazane, a b y Szpi¬
nalski zechciał w ypow iedzieć się n a ten te m a t n a łam ach p ra sy

j fachow ej, co byłoby in teresu jący m przyczynkiem m uzykologicz¬
nym .

O rk ie strą dyrygow ał Zdzisław G órzyński, k tó ry o statnio ko n
c e rtu je z Szpinalskim w całym k ra ju . G órzyński je s t zarów n o

| dobrym m uzykiem jak i do-skonałym dyrygentem . Jak o d y ry g e n t
)posiada dużo energii i dyscypliny. J a m m uzyk z daje sobie s p r a  ¬
w ę ,ze znaczenia każdej n uty, k tó rą p o tra fi należycie um iejscow ić.

’jSam a koncepcja odtw órcza je s t m oże u niego nie ty le w ielka, ile
przem y ślan ą i prosta, o cechach szczerego przeżycia i b ezp o śred  ¬
niości, czym d yry g e n t pozyskuje sobie zaufanie, sy m p atię i u zn a
nie . O bok bogatego dośw iadczenia G órzyński odznacza się n a d  ¬
zw,yczajną przytom nością um j słu, po zw alającą m u w y jść zw y  ¬
cięsko z n ajb ard z iej skom plikow anych s’ytuacji. Z,arówno w ,,P rę
iu diaeh" jak i sym fonii ,,Z now ego św iata" dy ry g e n t w y d ob ył b a r
dzo; w iele ciekaw ych m om entów , n a k tó rs złożyły się: do sk o nale
w ycieniow ana dynam ika, dobrze w y trzy m an e pauzy w m om en tach
n ajw iększej "emocji, d y skretn ie stłum ion y ak om p an iam ent a u w y  ¬
d atnio ny in s tru m e n t solow y A. DYG ACZ,
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